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Imperjalizm sowiecki przeszkodą w dziele pokoju. 


Imperjalizm sowiecki, przeszkodą w dziele pokoju. 


GENEWA, 23 5. (PAT). Na węzorajszem 
posiedzeniu komisji generalnej rozpatrywano 
poprawki polską i rumuńską do arl. 32. kon- 
wencji, dotyczące następstw płynących dla 
państw sąsiadujących z Rosją z powodu nieo- 
becności Rosji na konferencji. Gen. Sosnkowski 
złożył w tej spralwie oświadczenie, wygłasza- 
aa przyj tem dłuższe przemówienie. Co do pro- 


odrzucona Chodzi tylko o spsób możliwego 
zadośćuczynienia dla państw, które uważają, 
że znajdują się w szczególnej sytuacji wobec 
Taktu nieuczestniczenia Rosji w ‘konferencji 

Jeżeli Polska domaga się sprawiedliwego 
i zadawalającego rozwiązania tej sprawy, któ- 
reby brało pod uwagę jej specjalne interesy, to 
niema ona bynajmniej na widoku podkreślił 
dobilnie gen. Sosnkowski, jakiejkolwiek pro- 
pozyicji mogącej być interpretowana jako objaw 
wrogości względem krajów: którymi: chce 
zachować poprawne stosunki. — Mowca nie 
wybiera metody nienaradzania się, lecz wstą- 
pienia na drogę podpisania konwencji z myślą 
powziętą z góry, iż mimo to kraj jego nie bę- 
dzię jej ratyfikował, lecz odrzuci tę metodę 
wąlpliwej wartości. Generał oświadczył, że sta- 
je przed konferencją ze świadomością odpowie- 
dzialności swej wobec kraju, przyczem przy- 
pomniał słowa Herjota iwiygłoszone na piątem 
Zgromadzeniu! Ligi Narodów, iż nietrzeba. aby 
prace konferencji stały się obszerną nietwór- 
czą dyskusją akademicką. Nie należy, aby ar- 
biiraż stał się zasadzką dla narodw przystę- 
pującego doń z zaufaniem. Mowy gen. Sosn- 
kowskiego wysłuchali uczestnicy z wielką u- 
wagą. 

"Nad offie delegat francuski Clausel przed. 
stawił wniosek umieszczenia na końcu konwea- 
wenicji następującego postanowienia: Zastoso- 
wanie par. Ó-lego art. 3-go konwencji jest 
chwilowo zawieszone 'w zakresie imporlu na 
przeciąg dwu łat od dnia wejścia w życie obec- 
nej konwencji wi stosunku do wysokich stron 
podpisujących konwencję a sąsiadujących z Ro- 
sją, które uważają, że nieobecność Rosji stw- 
rzą dla nich sytuację specjalną. Jeżeli do dwu 
lat Rosja nie zgłosi swego przystąpienia do 
konwencji państwa, to mają możność domaga- 
nia się zwołania konferencji dla przedłużenia 
zwolnienia ich od stosowiania art. a e, par. 6. 
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pozycji polskiej zaznaczył generał, że sA 
się ona Polsce jedynie sprawiedliwa i praklycz- 
ną. Jesteśmy gotowi zbadać wszystkie warunki 
przyjęcia każdej innej formuły; gdyż dalec 
jesteśmy od wszeikiej bezwzględności. Dalej: 
przypomina mowiqa toczącą się na = 
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dyskusję w sprawie równości państw produ- 
kujących i nieprodukujących, przyczem po- 
parł punkt widzenia del. Serbji na tę sprawę 
i zaznaczył, że sprawa jest szczególnie włażna 
dla państw nieprodukujących, sąsiadujących z 
krajem prokującym. który odrzuca uczestnic- 
two w| konwencji ustalającej jawność zbrojeń 
narodowych. W tym wypadku nie jest to już 
nierówność braktowiania, lecz zagrożenie naro- 
dowego bezpiejczeńsiiwia. Zagadnienie to ma 
drugą stronę, a mianowicie widocznym celem 
przygotowanej przez nas konwencji jest wznoc- 
nienie wpływiu opinji publiczrej na nadmiernie 
rzsnące zbrojenia. Zwracając uwagę na tę stro- 
nę kwestji podkreślił mowia fakt, jak łatwo do 
tej właśnie opinji publicznej będzje miała do- 
stęp kampanja propagandowo-prasowa podję- 
ta przez zainteresowane państwo wówczas, gdy! 
strona obowiązana do jawiności dęikona zupeł- 
nie legalnego zakupu bnomi np. dla zmiany, ro- 
dzaju poszczególnego gatunku broni. Te moż- 
liwości skłoniły przedstawiiczeli krajów, któ- 
reby stanęły. wobec podobnej sytuacji do po- 
ważnego zastonowienia się przed sprecyzowa- 
niem ich stanowiska. Żadna propozycja, któ- 
raby nam dawała rozwiązanie lej kwestji za- 
znaczył gen. Sosnkowski, nie będzie przez nas 


= 


Zdobycie bieguna północnego. 


WARSZAWA, 23 5, (AW.) z Oslo (Chry- 
stjania) nadeszły wiadomości że Amundsen 
dotąrł na swym samolocie do Bieguna Północ- 
nego i obecnie znajduje się już w drodze po- 
wrotnej. Przed samym odlolem otrzymał od 
rządu norweskiego polecenie, aby! objął wl i- 
mieniu Norwegji w posiadanie lądy stałe, które 
napotka w swej drodze. Amundsen dotąrł do 
Bieguna Północnego w nocy z dn. 21 na 22 
bm. Dałszych szczegółów tej ekspedycji do- 
tychczas brak. 

OSLO 23 5. (PAT.) Zaciekawienie w całej 
ludności stolicy zwiększa się nieustannie. Ulice 
i kawiarnie są przepełnione ciekawiymi, któ- 


rzy oczekują dalszych iskrowych depesz. Przed 
wzłotem otrzymał Amundsen od rządu noswie- 
skiego telegram, który zawierał oprócz gra- 
lułacji, także upoważnienie do objęcia w po- 
siądanie imieniem Norwegji lądu, na który è- 
wenlualnie wyprawa natrafiłaby. Amundsen dał 
następnie porucznikowi Dietrisenowi, kierowcy! 
samołolu »,24*' następujące instrukcje: Na wy- 
padek, gdyby oba samoloty straciły ze sobą 
kontakt, będzie samolot „24“ kontynuował let 
pod wodzą por. Dielrisena. Por. Dietrisen mą 
polecenie imieniem króla Norwegji objąć w| po- 
siąadanie ląd, któryby ewentualnie odkryto 
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Zamach furjata na konsulat czeski 


w Krakowie. 


KRAKÓW, 23 5. (Tel. wł.) Wczoraj przed- 
południem zjawił się wi konsulacie czeskam, ja- 
kiś interesent, i podając się za obywatela cze- 
skiego prosił o opiekę. W trakcie rozmcjwy do- 
szło do lego, że urzędnik włyprosił za drzwń 
interesenta. Ów wiyszedł, poczem rzuci przez 
okno bombę, która nie eksplodowała. Gdy u- 
rzędnik i wożny wybiegli na ulicę, aby zatrzy- 
mać sprawę zamachu, ów dobył rewolweri Za- 
bił wożnego, a urzędnika ciężko zranił. Mor- 
dercę aresztowano. Jak się zdaje jest on chory 
umysłowo. t 


Dymisja dyktatora Hiszpanii. 

PARYŻ, 23 5. (AW). Primo de Rivera za- 
wiadomił, że Dyrektorjat ustępuje na rzecz 
Unji palrjotycznych. 


Podwyżka taryfy kolejowej. 
WARSZAWA, 23 5. (Tel. wł.) Na dzi- 
siejszej konferencji w ministerstwie koleji, za- 
powiedział min. Tyszka, podwłyżkę taryfy oso- 
bowej o 25 proc. od 1 czerwica: motywując 
to osłabieniem ruchu towarowiego. 


Wyrób bilonu ukończony 

WARSZAWA, 23. maja. (AW). Mennice zagrani- 
czne ukończyły już fabrykację bilonu przeznaczonego 
dla Poiski. który całkowicie zostanic puszczony w 
obieg. Zwiększenie obiegu monet niklowych narazie 
nie jest przewidywane ze względu na nasycenic na- 
szego rynku monetą zdawkową. W dalszym ciagu nad- 
chodzić będą tvlko transporty monet 1 i 2-złotowych, 
a nawel 5-żłotowych. 


Wzmożony eksport polskiego drzewa. 

WARSZAWA. 23. maja. Sytuacja w przemyśle 
drzewnym poprawiła się znacznie w ostatnim czasie. 
Według wiarogodnych informacji w kwietniu wywie- 
ziono znaczne ilości drzewa do Gdańska i Niemiec. 
Ożywienie w przemyśle (rzewnym. a zwłaszcza w dzia- 
le wywozu przypisać głównie należy wielkiemu zniże- 
niu taryfy irachtowej przy eksporcie drzewa. 


Ożywienie stosunków handlowych z Rosją. 

WARSZAWA. 23. maja. (AW) „Express Por.“ 
podaje, że poseł sowiecki w Warszawie p. Wojkow 
wyjechał w towarzystwie radcy handlowego Viaskowa 
i zastępcy Nazareniusa do Moskwy celem przeprowa- 
dzenia narad z rządem sowieckim w sprawie ożywie- 
nia stosunków handłowych polsko-sowieckich, Jako 
pierwszy krok na lej drodze ma być stworzone polsko- 
sowieckie towarzystwo handlowe Russ-Pol, oraz urzą- 
dzona ma być wycieczka polskich przemysłoweów do 
Moskwy celem zbadania sowieckich stosunków gospo- 
darczych: 


Orbis. 


Pozornie skromne, ukryte w małych loka- | 


tach, rozr po wszystkich większych 
miastach polskich. przedsiębiorstwo sprzedaży 
biletów kolejowych — tak ciche i skromne, 
jak jego twónua senator Rzlptej dr. Adam — 
mie rzadko jednak, mimo te cechy ewangeli- 
czne, znajdowało się na szpaltach prasy pol- 
skiej. 


„DZIENNIK CUDOWNY‘. 


j Na wniesiona interpelację ze strony ZPPS. 
‘wi Sejmie do Ministerstwa koleji w tet sprawie. 
p. Tyszka długo zwiekał z odpowiedzią, wre- 
szcie przyciśnięty do muru, polecił wytoczyć 
śledztwo p. Flachowii. 5 

Śledztwo przeciągano skandalicznie długo, 
by tyłko zyskać ma czasie, a tym czasem roz- 


|poczęto kampanję przeciwko p. Barwiczowi | 


Chodziło wólwiczas zawsze o rozrachunki w nadzieji, że uda się go przenieść ze Lwowa 


ze skarbem kolei, nietylko o niesłychanie w'y- 
sobie procenty za usługi, naszem zdaniem zby- 
teczne, oddawiane koleji, ale także o przetrzy- 
imywianie pieniędzy w Orbisie, co zwłaszczą 
w czasie inflacji, bardzo ujemnie odbijało się 
na dochódach koleji a bardzo dodatnic na 
dochodach Orbisu. 

` Głosy prasy obijały się jednak jak' groch 
o Ścianę, wpływowego narodowegkt stronnic- 
twa, które umiało zawsze umniejszyć wraż- 
liwość administracji kolejowej jeżeli chodzilo 
o przedsiębiorstwo „narodowe“: na którega 
czele stał ewangelista dr. Adam. 

Przyzwiyczajono nas zresztą wl Polsce, że 
„kazionneje* to bezpańskie, to można kraść. 
przecież z sympatją do Rosji sączyła się 
zwolna usiłuje zdobyć prawo obywatelskie 
ta (cnota, i dlatego może nie zbyt energiczni 
wglądano (wi książki Orbisu. 

Ale Orbis nie poprzestał na tej skromnej 
działalności. Przy pomocy wpływów dr. Ada- 
ma, próbuje wziąść rządy na koleji, a wi tei 
chwili musi się skończyć nasza cjerpliwość i 
pobłażliwość dla mafji, która dla ułatwienia 
sobie robienia interesów, mięsza się do spraw) 
personalnych, dobierając htdzi, których wciąga 
do własnego przedsiębiorstwa i czyni ich po- 
wolnymi dla siwożch celów. 

Historja naczelniką Wydziału kontroli p. 
Flącha jest tak icharakterystyczną i tak jas- 
krawe rzuca światło. na stosunki w Orbisie, 
na rolę senatora p. Adama — i stosunki w 
Ministerstwie koleji, że czas najwłyższy, aby 
na azele kolejnictwa, stanęli ludzie, którzyby 
prócz kwalifikkącji „fachowców zdobytej na 
kolejach kaukaskich, mieli szczyptę poczucia 
prawa i trochę godności. 

Pan Fiach jąko naczelnik wydziału kon- 
troli dyrekcji StanisławowSkiej., przyjął tam 
równocześnie posadę kierowiniką biura Orbisu. 

Ówczesny prezes p. inż. Marynowkki nie 
mógł tolerować faktu, aby urzędnik, który 
ma właśnie kontrolować przedsiębiorstwo stct 
jące w stosunkach z koleją, równocześnie był 
jego płatnym kierownikiem. Postarał się więc 
w króikiej drodze o przeniesienie p. Flacha ze 
Stanisławowi. W każdym innym państwie urzę- 
dnik na tak wiysokiem stanowisku za tego ro- 
dzaju nadużycia wyłeciałby raz na zawsze z 
urzędu, Ałe przecież p. Flach służył przedsię- 
biorstwu na czele którego stoi senator Rzpitej 
p. dr. Adam. Właśnie z tej okazji korzysta p. 
dr. Adam i p. Flach dostaje się na urząd na- 
czelnika Wydziału kontroli do Lwowa — gdzie 
jest siedziba centrali Orbisu, nad którą kon-| 
trolę wykonyiwiać ma naczelnik Wydziału kon- 
troli dyrekcji lwowskiej. 

Było to ciche, jak zwykle, pociągnięcie 
p. dr. Adama, który w swłojem sumieniu se- 
natora godzi, wbrew, wyraźnemu brzmieniu 
konstytucji, mandat senatorsli, z rola swoją 
w przedsiębiorstwie stojącym w tak bliskich 
stosunkach z polską koleją państwową. Ale co 
więcej p. senator Adam godzi się na to, by 
urzędnik koleji państwowej, który ma kon- 
trolować jego przedsiębiorstwo równkicześnie 
wi temże przedsiębiorstwie za umówioną kwotę, 
pracował. i 

Cała ta sprawa, robiona w ciszy gabinetów 
Ministerstwa i gabinetów Orbisu (ile podob: | 
nych spraw jeszcze być musi!) wyszła do-! 
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a w takim razie dałoby się znowu pocichutku 
jak tego wymaga interes narodowy‘. spra- 
wę zatuszować. s 

Na szczęście to zawi 

sztuczki p. Ministra. o których będziemy mó- 
wić w; Sejmie, sprawa przeniesienia p. Barwi- 
cza nie była łatwa, rzecz się przewlekała, a 
tymczasem wyrok przeciwko p. Flachowi za- 
padł. 
" Wyroku dokładnie nie znamy, fachowcy, 
kiórzy go znają mówią o nim, że ma być uni- 
katem nieznanym w annatach administracji ko- 
leji, jakkolwiek stwierdza, że p. Fląch kontro- 
ując Orbis — brał pieniądze od Orbisu i w 
Stanisławowie i we Lwowie — a jednak w 
konsekwencji ukarano p. Flacha naganą, z za- 
strzeżeniem ostrzejszego postępowania mra wiy- 
padek ponownego przewinienia ! 

Przyczem, jak nas informują zwolniono p. 
Flącha od winy za niesubordynację — 'włobec 
Prezesa Barwiczą i zato, że robił wiielokrotnie 
w pismach urzędowych i w listach przesyła- 
nyidh ma ręce p. Ministra (!!), [Fóżne gołosłowne 
zarzuty uwłacząjące czci obywatelskiej i po- 
wadze urzędowej inż. Barwicza. 

Oto wyrok — postaramy się o jego treść 
autentyczną, by go podać do publicznej wia- 
domości zwłaszcza opółu kolejarzy, aby wie- 


odło, mimo wszystkie | 
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dziano, œo wolno wiysokiemu urzędnikewi. — 
działaczowi ngrodowemu — mającemu za sobą 
potęgę Orbisu z p. Adamem na czele. 
_ Po tym wyroku miał p. Flach czelność od- 
nieść się do wyższej Izby dvscyplinarnej, zno- 
wu, aby zyskać n kząsie, bo może uda się 
wi międzyczasie przenieeść prezesa Barwiicza 
do Krakowa. 
Taki jest plan p. ministra Tyszki. Jak wi- 
Ta: z tego, bardzo ciekawą rolę odginyłwła tu 


ı Minister koleji. — Tą rolą zajmiemy się bliżei 
i w „Dzienniku Ludowym i w Sejmie. — 
Dziś jednak khcemy zająć się jeszcze rolą p 
Stanisława Grabskiego, ministra oświaty. 

P. St. Grabski oświadczył publicznie, że 
obejmuje tekę w gabinecie p. Władysławh 
Grabskiego, nie jako mąż zaufania stronnictwa. 
ale jako fachowiec. Przyjęto to do wiadrśności 
i mie robiono p. Władysł. Grabskiemu trud- 
ności w Sejmie z tego powodu. 

Tymczasem p. Stanisław Grabski facho- 
wość swoją przejawił po objęciu teki w tem, 
że stanął w obronie interesów p. Adama 
Jego urzędnika p. Flacha i zażądał od p. Tyszki 
przeniesienia p. Barwicza do Krakowa 

Ten fakt nadaje całej tej sprawie już inne 
i politycznie poważniejsze znaczenie 

Na ten temat będziemy musieli już mówić 
z p. Władysławem Grabskim, któremu musi- 
imy powiedzieć dobitnie, że nje możemiw! się 
zgodzić nadal, aby pod formą bezpartyjności 
Jego gabinetu poszczególni ministrowie nie- 
tylko prowadzili politykę stronnictw; do któ- 
rylch należą — ale co więcej, by nie patronowi 
interesom» geszefciarzy, i nie zatruwąli atmo- 
sfery w Administracji, która i tak daleką jest! 
od doskonałości. z 


A. HAUSNER. 


Mężowie polityczni Rosji o Polsce. 


Z ust przedstawicieli rządu sowieckiego Ryko- 
wa i Cziczerina który na zjeździe sowfietów 
wygłosi? mowy programowe dowiedział się 
świat, œo myślą obaj, ci politycy o Polsce. 

P. Rykow mówił m. in.: 

»Zalrzymam jeszcze uwagę — mówił Ry- 
kow — zjazdu sowietów nad kwestją naszych 
stosunków z Polską i państwami nadbałtyc- 
kiemi, gdyż są to kwestje, które interesują 
bardzo blisko cały! szereg delegatów, przyby- 
tych na zjazd z pogranicza tych państw. 

Ta sprawa bardzo żyłwo obchodzi również 
i szerokie masy robotników i iwłościan, gdyż 
na wypadek wojny, ona przedewszystkiem bę- 
dzie się toczyć na naszych granicach z Polską 
i Rumunią. Dlatego stosunki z temi państwami 
mają bardzo ważne znaczenie. 

Ze strony! polskiej granicy do ostatniej 
chwili mamy do czynienia z niewstającymi na- 
padami różnych band. (!!) 

Przyznał jednak Rykow, że napady te w 
ostatnich czasach ustały, dzięki zabiegom rza- 
du polskiego. Dalej stwierdził Rykowl że sto- 
sunki z Polską są w dostatecznej mierze nic- 
normalne. Nienormalność ta do pewnego stcr 
pnia tłumaczy się tem, że narodowa polityka 
Polaków stoi wprost w odwrotnym stesunku 
do polilyki rosyjskiej, bowiem na sowiieckies 
granicy: Białorusi jest polska Białoruś a na gra- 
nicach Ukrainy sowieckiej jest polska Ulkra- 
ina. To właśnie sąsiedztwb, wywołuje ze stro- 
ny uciśnionych mniejszości narodowych wiel- 
kie sympaije do Z. S. S. R. i protesty przeciw- 
ko polskiemu rządowi, co z drugiej strony wy- 
twarza nienawiści“ rządu polskiego do so- 
wielówi. 

Rykow podkreślił następnie zjadliwość pr 
sy polskiej 


A- 
w stosunku do sowietów, oświad- 


się z tem, że żaden inny rząd prócz rządu so- 
wieckiego nie tylko nie dałbv (7?) im samo- 
dzielności, lecz zniszczyłby ich przy pierwszej 
sposobności. 

Wynikałoby z tego, że Polska odzyskała 
samodzielność dzięki rządowi sowiieck;iemu, gdv 
wi rzeczywistości odzyskała ją wbrew jego 
woli. 

Wedłua p. Cziczerina w Polsce istnieją 
dwa kierunki: wojujący i pokojowy. Pierwszv 
| usiłuje rozszerzyć swoje wpływy na Rumunię 
i Bliski Wschód po Persię oraz dąży do wzano- 
,Enienia związku bałtyckiego; drugi szuka 
zbliżenia z Rosją drogą zrozumienia sytuacji 
gospodarczej. 

P. Cziczerin zaznacza, że celem polityki so- 
wieckiej jest zawlncie trwałego porozumienia 
z Polską, œo osiągnąć można na drodze cży- 
wienia slosunków gospodarczych. Żaden wielki 
| napad wojskoiwiy na Z. S. S. R. nie może być 
i dokonany bez udziału Po!ski, klóra zostałaby 
użyta, jako awangarda. Dlatego też w kombi- 
nacjach sowieckiej polityki pokojowej stwtc- 
|rzenie trwałych stosunków normalnych z Pol- 
ską zajmuje jedno z głównych miejsc. I w 
samej Polsce bodźce ekonomiczne orają przy- 
tem bardzo ważną rolę. Sowiety ze swej strony 
„dążą do rozwoju stosumków ekonemicznyich 
|z Polską: Wniesztoro zaczyna działać znacż- 
inie aktywniej, miż dotąd, i ta działalność bę- 
|dzie bardzo istotnym elementem trwałego po- 
rozumienia z Polską. 


| . Kierunki pacyfistyczny i iimperjalistyczny 
| ujawniają się wle wszystkich kombinacjach po- 
| lityki wszechświatowej. Istnieje więc, zasadni- 
leczo możliwość ogólnego frefitu antysowieckie- 
'go. W razie rozdwojenia się mocarsiw En- 


piero na jaw, gdy jeden z urzędników! dyrekcji czył, że ostatnie, jakoby napaści prasy polskiej testy wysuwany jest błok Francji, Rosii Poi- 
lwowskiej oficjalnie dyrekcję o tem zawiado- ymusiły sowieckiego posła w! Warszawie do za- ski i laponji przeciwko Anglji i Niemcom. W 
mił. Musiało zalem przyjść do procesu, który komunikowania rządowi polskiemu, że dopierc inne] kombinacji Rosja figurowałaby po stronie 
znowu przy interwencji Orbisu, nie skończy! po zlikwidowaniu napaści i zmianie tonu prasy | Niemiec, 


się wyrokiem, jak wymagają przepisy, a skoń- 
czył się porozumieniem stron. 


| 


polskiej w stosunku do sowietów, będzie mo- 
żliwe położenie podstaw| dla rozpoczęcia rze- 


Najdrażliwszym purktem stosunków! . so- 
(wieckich z Zachodem są stosunki z Polską 


Przeciwko takiemu załuszowaniu sprawy czowych pertraktacji i gospodarczego zbliże- które stanowią jeden z kentralnych momen- 


zastrzegł się prezes dyrekcji inż. Barwicz — 
i stąd cała ohydna kampanja p. dr. Adama | 


wraz znanym szantarzystą fwowskim Thume- w której dygnitarz ten wyraził się, że Polacy. | warunkowane. 
Lilwini, Finowie, Łotysze i t. d. winni lczyć| 


nem przeciwko prezesowi Barwiczowi. | 


nta Połski z sowietami. 
Arogancki był ustęp tej imowy Rykowła. 


| tów stosunków! sowiecko- francuskich. Uregu- 
|lowanie jednylch i drugich jest wzaiemnie za- 
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„DZIENNIK LUDOWY": 


O projekcie ustawy o ubezpieczeniu Pracowników Umysł. 


IH. 


Osoby ubezpieczone obecnie na wypadek 
inwalidztwa, starości oraz Śmierci w innych 
zakładach mają prawo wyboru między konty- 
nuow aniem ubezpieczenia na zasadach dotych- 
czasowiyich a przejściem do ubezpieczenia wedle 
ustawy niniejszej. W ostatnim wypadku na 
wyraźne oświadczenie ma zakłąd dotychczaso- 
wy obowiązek przelać. do zakładu nowego 
wkładki netto z ostatnich 5-ciu lat z oproceln- 
towaniem technicznem, 'wzamian za co Zakład 
Ubezpieczeń pracowników umysłowych winien 
danemu ubezpieczonemu zaliczyć tyle miesięcy 
składkowtych, ile (w: powyższym okresie miał 
zaliczonych w poprzednim zakładzie. Projekt 
przewiduje również przełew składek z Zakła- 
du ubezpieczeń pracowników umysłowych do 
Skarbu Państwia na wypadek przejścia pracow- 
nika do służby państwowłej i naodwrót. 

Projektowana ustawa kreuje Sądy Ubez- 
pieczeń Społecznych, przed którymi strony ma- 
ją prawo zaskarżać iwszełkie zarządzenia Za- 
kladu ; od wyroków Sądu Ubezpieczeń Społecz 
nych przysługuje odwołanie do Trybunału 
Ubezpieczeń Społecznych. W zaskarzeniąch de- 
cyzji Komisji Rentowei ostatnią instancję tiwo- 
rzy Sąd Ubezpieczeń Społecznych. 

Wszelkiej pomocy w spełnianiu  swłych 
funkcji przez Zakład Ubezpieczeń pracowni- 
ków umysłowych winny mu udzielać władze 
państwowe i samorządowe. 

Za uchybienie przepisom ustawy przewi- 
duje projekt kary pieniężne do 5.000 złotych 
lub aresztu do 3-ch miesięcy. Kary najniższe 
może nakładać Zakłądi nne Sąd Ubezpieczeń 
Społecznych. 

Zakład podlega nadzorowi Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej. 

Zakład Ubezpieczeń pracowników umy- 
słowyjch z chwilą wejścia w życie ustawy obej- 
mie agendy Zakładu Pensyjrego dla fumkcjo- 
narjuszów prywatnych we Lwowie, Wydziału 
urzędników prywatnych Ubezpieczalni Krajo- 
wej 'w Poznaniu, Wydziału dla ubezpieczeń 
funkicjonarjuszów prywatnych Zakładu Ubez- 
pieczeń Społecznych Województwa Śląskiego 
w Królewskiej Hucie oraz wszelkich instytu- 
cji zastępczych, prowadzących ubezpieczenie 
pracowników. umysłowych. Zakład przejmuje 
wszelkie prawia i zobowiązania, 'wawiośc, kapi- 
tałowie i rezerwy premjowe powyższych insty- 
tucji. Zakład obejmuje również ubezpieczenie 
zwolnionych od należenia do istnienia na mocy 


poprzednich ustaw zakładów| z tem, że w świad 
czeniąch uczestniczy pracodawca kowotą w, 
wysokości, jaką 'wypłacałby na mocy poprzed- 
niego zobowiązania. Na terenie b. zaboru ro- 
syjskiego mogą pracownicy zakupić w! Zakła- 
dzie lata poprzedniej rzeczywiście odbytej 
służby za kapitałową wartość uprawnień, uzy- 
skany(ch wskutek zaliczenia lat. Wyżej wspom 
niane prawo iwyboru ma ubezpieczony odnośnie 
do mbezpięczenia na wypadek braku pracy. 

Pierwszy Zarząd będzie się składał z pięt- 
nastu |członków, z których po trzech w'ybie- 
rze z poza swego grona Wydział Kierujący 
względnie Rada Administracyjna Zakładu Pen- 
syjnego we Lwowie, Ubezpieczalni Krajowei 
w Poznanių i Zakładu Ubezpieczeń Społecz- 
nych w Królewskiej Hucie, sześciu mianuje 
Minister, Prajqy' i Opieki Społecznej — wszyst- 
kich w dwu trzecich z grona ubezpieczonych, 
w jednej trzecieci z grona pracodawiców. 

Dla likwidacji dotychczasowych instytu- 
cji, których agendy obejmie Zakład Ubezpie- 
czeń pracowników, umysłowych, powoła Mi. 
nisten Pracy i Opieki Społecznej komisję z 
pięciu członków, która stopniowo będzie Za- 
kładowi przekazyłwała prawa i zobowiązania 
tych instytucji. 

Zwolnieni ewentualnie z powyższych in- 
stytucji pracownicy będą mieli pierwszeństwo 
w przyjęciu do Zakładów: Ubezpieczeń Spo- 
łecznych (Kas Chorych). 

Jak widać, projektowana ustawa skazuje, 
co nas na terytorjujm Małopolski bezpośrednid 
dotyczy, Zakład Pensyjny dla funkcjonarju- 
szów pryłwatnych we Lwowie na Śmierć. Za- 
kład pensyjny zdążył z powodu dotychczaso- 
wiej swej działalności wydatnie. rozszerzyć 
koła społeczeństwa, które do tej jego działai- 
ności bardzo wiele krytycznych mają zastrze- 
żeń. Nie ulega jednakże 'wątpliwiości, że i Za- 
kład Pensyjny mie należy do wyjątków, do 
których nie możnaby zastosować powiedzenia, 
iż obok zaciętych wrogów posiada również i 
mniej lub bardziej rozsądnych przyjaciół. Prze- 
ciw omówionemu projektowi rozgcrzeć może 


Zgon ojca lotnictwa. 


W tych dniach zmarł w Tuluzie po krót- 
kiej chorobie, Clement Ader, przeżywszy '84 
lata, w tydzień zaledwie po śmierci swej mał- 
żonki. 

` Od szeregu już lat Ader żył odosobniony 
w małym swym domku rodzinnym w Muret 
Tam to w październiku ubiegłego roku wide- 
minister lotnictwa francuskiego, p. Laurent 
Eyrac, złożył mu w imieniu rządu hołd ma- 
leżnył i doręczył insygnia komandora Legji ho- 
norov ej. Było to bardzo spóźnicne uznanie 
zisług człowieka, którego umysł niemąl ge- 
njalny przysporzyłby Francji sławy, gdyby 
był w siwoim «czasie oceniony należycie. 

W latach młodych, wyksztąłciwszy się na 
inżyniera, Ader pracował najpierw; nad elek- 
trycznością, następnie jednak poświęcił się 
całkowicie zagadnieniu lotu przyrządów! cjęż- 
szych, niż powielrze. Pracując w tym kierun- 
ku, zbudował w 1886 r. pierwszy swój przy- 
rząd lolniczy. „L'Eole',,a gdy nie otrzymał 
wyników! zadawalających, prowadził dalej swe 
badanią i w 1897 r. zbujdowiał drugą maszynę 
latającą „L'Avion“ i ną tym to przyrządzie, 
zaopatrzonym w Śmigi i silnik parowy zdołał 
dnia 14. października 1887 r. oderwać się ad 
ziemi i iprzelecić, na wtysokości kilku, metrów, 
przestrzeń przeszło 200 metrów, zanim przy- 
rząd jego nie opadł i nie rozbił się o ziemię 
wskutek fałszywego manewru. 

Nie posiadając funduszów ną dalsze próby, 
Ader zwrócił się do rządu francuskiego z pro- 
śbą o pomoc, ówczesne jednak władze francu- 
skie uznały pomysł jego ża fantastyczny i od- 
mówiły mu poparcia. Wówczas, rozgoryczony, 
zniszczył swe plany i zaniechał dalszej pracy. 
Ocalały tylko szczątki »„Avionu''. które złożo- 
ne następnie i przewiezione do Muzeum sztuki 
i rzemiosł w Paryżu, znajdują się tam do- 
tychczas, świadcząc, że Francuzowi przypada 
zaszczyt rozwiązania zagadnienia lotn;ctwa sil- 
nikowego. 

Ader doczekał się jeszcze wspaniałego 
urzeczywisinienia pomysłów; które przed tylu 
już laty zajmowały jego umysł wiynalazczy, 


bardzo energiczna kampanja ze strony przyja-; zlekceważonyj przez rodaków. 
ciół Zakładu Pensyjnego, nie od rzeczy zatem i RES" "ROWE CZWEROK WOJE. | AMM 


będzie zająć się omówieniem dobrodziejstwy 
świadczonych przez Zakład Pensyjny, a z dru- 
giej strony Świadczeń, przewidzianych pro- 
jektem. i 


Jak się ludzkość przygotowuje do wiecznego pokoju. 


W francuskim tygodniku „Le progres ci- | cja rozporządzająca fabrykami, może w dowiol- 
vique'* znajdujemy następujące złowróżeblne |nej ilości fabrykowiać materjały trujące. Nie- 


dla przyszłości zestawienie : 


wiarygodna łatwiość, z jaką te przedsiębiorstwa 


Najnowsze odkrycia w, dziedzinie chemji| — można powiedzieć iw przeciągu jednej nocy 
i bakterjologji zaostrzają jeszcze bardziej bar-| — mogą być przekształcone na fabryki, wyra- 


barzyński charakter wojny. Broń chemiczna, 
i bakterjologiczna zagraża ludzkości i całej na- 
szej cywilizacji. (Spratwłozdanie dra Beneszą, 
złożone na pełnem posiedzeniu Ligi Narodów). 

„W. przeciągu pół godziny można zatruć 
powietrze każdej stolicy Światowej. Na ob- 
szar, 10.000 hektarów (mniej więcej wielkość 
Paryża) wystarczą dwie tonny chlorotlenku 
węglowiego, aby ten rezultat osiągnąć”. (Spra- 
wozdanie prof. uniwersytetu, Cannona). 

„Atak nieprzyjacielskich statków lotni- 
czych na N. York mógłby zniszczyć miasto w 
przeciągu 24 godzin“. (Gen. Mitchel w » Chi- 
cago Tribune''). 

„Wodę do picia można zatruć doszczętnie 
czystemi kulturami tyfusu i cholery. Zatrucia 
można również dokonać przy pomocy szczut- 
rów“‘. (Sprawozdanie komisji Śledczej Ligi Na- 
rodów ). 

„Żadna z tych okropności, jakie się wi- 
działo podczas wojny światowej, nie da się 
porównać z przypuszczalnemi perspektywiami, 
które na wypadek nowego starcia doprowadzą 
do zniszczenia cenirów przemysłowych i do 
masowej zagłady ludzkości cywilnej“. (To 
samo sprawozdanie). 

„Ponieważ wyrabianie materjałów trują- 
cych w czasach pokojowiych należy do codzien- 
nej produkcji fabryk, każda większa organiza 


biające materjął dla wojny chemicznej, wływo- 
łuje uczucie trwogi i nieufności wobec sąsia- 
dów posiadających potężnie rozwinięty prze- 
mysł (chemicznyś. (Sprawozdanie prof. Za- 
nettiego w Lidze Narodów). 

„Amerykanie mogą codziennie wyproduko- 
wać 48 tonn lewizytu. Bomba o wadze 433 kg. 
wiystancza, aby zniszczyć 10 kamienic w No- 
wym Jorku, sto tonn (wystarcza, aby całe mia- 
sto wyyłudnić wi przeciągu tygodnia“. (Gen. 
Fries w „La Renaissance '). 

„Niemcy posiadają dziesięciokroć silniej 
rozwinięty| przemysł chemiczny niż Francja, a 
dwukinolnie większy od przemysłu wszystkich 
innych państw. Gigantyczny kartel panuje rad 
wszystkiemi jchemicznemi przedsiębiorstwiami. 
Niemiec“. (Michelin w „La Renaissance“). 

„JW Wielkiej Brytanji pracują badacze nad 
udoskonaleniem gazu o przerażającem działa- 
niu, a mianowicie takiego, który służyć będzie 
do 'wiytępienia ludności cywilnej". (Ammon, 
były sekretarz admiralicji, w „Matin“‘). 

„We Włoszech opracowano właśnie sgio- 
sób, zapomoką klórego będzie możńa przenosić 
zaraźliwie icho do kraju nieprzyjaciclskie- 
go“. (Cytat z źródła jak powyżej.) 

Tak przygotowuje się ludzkość do zapro- 
wadzenia wiecznego pokoju ma ziemi! 


'Nieszczęśliwa Japonia. 


Komitet belgijski niezsienja pomocy ofia- 
rom trzęsienia ziemi w Japonji w! r. 1923 wy» 
dał książkę, w której zawarte są szczegóły o 
najważniejszych katastrofach w! Japonii, i ich 
przyczynach. Szczegóły: te dotyczą okresu; 70 
lat. Oto niektóre z mich: 

Fuji- Jama, wulkan zastygły (góra Świę- 
la u Japończyków) wznosi się na tem samem 
miejscu Oceanu, gdzie ten osiąga największą 
głębię — 8.513 metrów. Między wulkanem a 
tą straszną głębią istnieje niewatpliwie ścisły 
związek, dość, że z tej otchłani wodnej w pe- 
wnyich odstępach czasu 'wiydobywają się ol- 
brzymie fale, które ze strasznym impetem: rzu- 
cają się na brzegi Japonji, zalewąją je, sze- 
rząc wszędzie śmierć i zniszczenie. À 

W r. 1855 zniszczony został przez trżę- 
sienie ziemi i zalew fal port Shimoda. Kata- 
strofa ta pociągnęła za sobą 10. tys. ofiar. 

W r. 1891 dwa miasta Mino i Olwiari padły 
doszczętnie ofiarą pożaru i załewu. Około 100 
tys. domów legło iw gruzy» tory kolejowe zę- 
stały) zniesione, wielki most żelazny skręcił 
się jak drucik. 18. tys. tudzi spaliło się lub 
utonęło. 

12. stycznia 1914 r. wyspa Sakurajima u- 
legła prawie zupełnie zniszczeniu wskutek wy- 
buchu wufkanu, od lat 130 nieczyńmego, La- 
wia, wyrzucania z wysokości ok. 900 metrów na 
przestrzeni 25 kilometrów, zabiła 50 tys. lu- 
dzi, a jednocześnie powódź zniszczyła 13 tys. 
domostw. i liqzne okręty. 

Ale nigdy — jak pamięcią sięgać i o ile 
źródła naukowe nas pouczają — mie było ka- 
tastrofy| równie straszliwej, jak ta w zatoce 
Tokijskiej, z 1. września 1923 r. Oto smu- 
tny (bilans: 150 tys. zmarłych, 150 tys. zaginio- 
nych, 500 tys. rannych, 1 'miljon osób bez 
dachu i prawie bez odzienia» 380 tys. domów 
zniszczonych przez trzęsienie lub pożar, 15 
miljardów franków zł. szkód. 


J(owiny z dnia. 


Lwow 24 maja 

KONFISKATA „DZIENNIKA LUD.“ Czwartko- 
wy numer naszego pisma skonfiskowany został za ar- 
tykuł omawiający objawy pobożności p. Prezydenta 
Wojciechowskiego. 

W OGRODZIE STRZELNICY MIEJSKIEJ przy 

. Kurkowej odbędzie się w niedzielę, dnia 2t. maja 
m r. o godzinie 4 popołudniu koncert orkiestry wła- 
snych wychowanków Braci Albertynów na dochód 
kolonji wakacyjnych dla najbiedniejszych chłopców 
sierót. Wslęp od: osoby 50 groszy. Bufet na miejscu. 

DZIEŃ ESPERANTO W BORYSŁAWIU. Sara- 
niem Oddziału TUR-u odbędzie się w mieście kwesla 
ma oświatowe cele, na nauczanie Esperanto. na szerze- 
nie oświaty przez udostępnienie jej także w języku 
międzynarodowym. Wielka ilość dzieł najwybitniej- 
szych autorów świata. oraz podręczników naukowych 
niedosiępna jeszcze w języku polskim, jest już przetłu- 
maczon1 na międzynarodowy. W dniu iym na wy- 
stawie publicznej iw kinie „Apollo“ lileratura będzie 


demonstrowana. 
Kwestarze prócz dalków zwykłych. każdemu kto 
datek złoży w sumie 1 złoty, dadzą podręcznik do 


nauki Esperanto. Podręcznik ten będzie biletem wslę- 
pu na wystawę. na konceriową część chóru esperanc- 
kiego w kinie o godz. 1-ej, oraz będzie on legitymacją 
na trzymiesięczny. bezpłalny, publiczny kurs Esperanjo 
od dnia 15. 


czerwca 
BIEDNEMU WIATR WIEJE W OCZY.. Jakób 
Nikiel, żebrak, siedział obok realności pod l. 75 przy 


ul. Zielonej i prosil przechodniów o fałmużnę. W tym 
czasie spadł z jednego okna 1. piętra wazonek z kwia- 
tem i ciężko konluzjował Nikla w kolano. Pogotowie 
rat udzieliło mu pomocy, poczem odwieziono go do 
domu. Policja nie zdołała ustalić w śledziwie z czy- 
jego okna spadł ów 'wazonek. 

NAGŁY ZGON, 56.iemi Ignacy Kuzyk, dozorca 
realności przy ul. Panieńskiej |. 45. od dłuższego cza- 
su cierpiał na gruźlicę. W ub. piątek popołudniu nie- 
szezęsny zmarł nagle na udar sercowy. Zwłoki na po- 
lecenie lekarza miejskiego dr. Litwinowicza odstawio- 
no do Instytutu medycyny sądowej. 

OPOWIEŚĆ O BEZLITOSNYM KAMIENICZNI- 
KU. Herman Stachel, wlasciciel realności przy ul. Le- 
lewela 'pod 1. 5 b, jako wierzący i uprawiający prak- 
tyki przykazane zakonem. zna dobrze opowieść bi- 
blijną o Łazarzu, którego błagał o kroplę wady pewien 
bogacz, pogrążony w ogniu piekiemym zu swe nieli- 
tosne posiępowanie za Życia ziemskjego. Wspomniany 
kamienicznik nie stosuje się jednak do wzniosłych 
zalecań Pisma św. gdyż w nielilościwy sposób szy- 
kanuje swych lokajorów, szczególnie tych najbiednicj- 
szych, mieszkających na poddaszu. By bardziej ich 
zgnębić zamknął dopływ wody do tej części rcalności 
skazując mieszkańców tych ubikacji na tantalowe mę- 
ki w obecne dnie posuchy. 

Postępowanie tego kamienicznika wskazuje. 
nie obawia się on mak piekielnych, które przypadły w 
(udziale owemu biblijnemu bogaczowi. 

Wobec tego policja winna wkroczyć 
do odpowiedzialności tego nieludzkiego 


iż 


i pociągnąć 
właściciela 


„DZIENNIK LUDOBAY*. 


Krwawy fron Dożów weneckich 


Wielka tragedja życia. miłości i śmierci ojca i syna. Całość w 8 miu wielkieh aktach na tle sto- 
sunków w pałacu dożów w Wenecji. — W rolach głównych: Victoria Pieri, Amletto Noveli i Nini Dineli. 
llustrację śpiewną wykonują wybitni artyści operowi scen warszawskich. 


Przed okiem widza roztacza się piękna Wenecja w całej swej okazałości. — Emocjonująca Dziś RIND LEW“ 
gra artystów, przepych i bajeczna wystawa, wszystko razem zlewa się w piękną całość. — 2i pM a 
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USIŁOWANE MORDERSTWO. Mołodan Staro- 
dub. mieszkaniec Wólki Zawotyckiej, pow. rawskiego, 
żywił nienawiść do swego zięcia Antoniego Koprow- 
skiego. Onegdaj ugodził go znienacka trzykrotnie obu- 
chem siekiery w tył głowy w chwili gdy K. spożywał 
śniadanie. Koprowska zdołała wyralować zaplakowane- 
go od śmierci, albowiem wyrwała ojcu siekierę z rak i 
zajęła się ratunkiem omdlałego z bolu męża. Policja 
aresziowała Staroduba i odstawiła go do sądu. 

NIESZCZĘŚLIWI.: WYPADKI. 70-letni murarz 
Władysław Krajewski upadł przy pracy na budowie i 
złamał nogę. Oliarę wypadku przywieziono na leczenie 
do szpilala. 

„PODRZUTKI*. W ogrodzie $S. Felicjanck. przy 
ul. Janowskiej l. 38, znaleziono podrzuconą szablę 
ułańską i rosyjski karabin. Przedmioty te zdeponowa- 
no w policji. 

W realności przy ul. Sadownickiej l. 8, znalezio- 
no granat armalni. Z „podrzulkiem' tym było więcej 
kłopotu, gdyż powiadomiony o tem komisarjat policji 
wyslal 'posierunkowego, który strzegł naboju lego aż 
Uo zabrania go przez wojskowość. 


kompromitacja demagogów zN, P, R. 


'Grasujący wśród kolejarzy związeczek Z. Z. P. 
który sloi pod egidą NPR.. miał czelność zwołać na 
wczoraj wiec w sali „Grażyny*. Ku niemiłemu zdzi- 
wienju aranżerów iej imprezy, na sali znalazła się oł- 
brzymia większość kolejarzy, świadomych krętackich 
i agubnych melod fagasów z ZZP. W toku obrad za- 
ządali zgromadzeni miany prezydjum i powołali doń 
isfolnych mężów zaufania kolejarzy lwowskich 

Doprowadzeni em do wściekłości podskakjewicze 
z ZZP. rozpoczęli serję dzikich wrzasków i uniemożźli- 
wili wysłuchanie referatu. Wówczas wiec został przez 
policję rozwiązany. a dzięki inierweneji pos. Bartla 
(klub pracy) zamienił się na zgromadzenie poselskie. 
Pos. Barge! podkreślił, że jedyną organizacją broniącą 
interesów kolejarzy jest klasowy Związek Zawodowy, 
idący ramię w ramię z PPS. Te slowa bezstronnego 


posła i jednogłośne przyjęcie rezolucji prezydjum, do- 
pełniły miary kompromitacji warchołów z ZZP. 


Samobójstws uczenicy. 

W gimnazjum w Osirogu na Wołyniu, o 
którem pisaliśmy już dwukrotnie, zaszedł o- 
słatnio wypadek samobójstwia. Ząastrzeliła się 
ulczenica IV (!) klasy gimn. Olga Dmitraczew. 
Dyreklorem w tem gimnazjum jest osła- 
wiony p. Świerzowicz. 

Nie jesl ta gospodarka p. Ś. w gimnazjum 
kresowem najlepszą skoro takie przynosi re- 
zullaty. 


[EJ [x] NADESŁAR NADESŁANE. WEJ 
| (Za tę rubrykę Rodakoja nic tę PO CEA a JE nie kb ażkki a 


Nizwykłą sprawę rozważał w tych dniach Krach we Lwowie 


FY—_ «5 R OJEW a a 
warszawski sąd apelacyjny. przy ul. Halickiej L. 15 w podwórzu poleca na šwieta 
i Przed dwoma laty do władz wojskowych wu obuwie ia oraz buciki pey n zk 
w M am olu osi i Ww į l Oe yiko w znanym z aniości magazynie obuwia racha przy 
ke ti, że z aj eah ać Jh PSA ul. Halickiej L. 15 w podwórzu. Tanio, bo w podjeódań 
dezerterem wojskolwyłn oraz, iż tenże Dok-. 
torski pełni} w 1910 roku służbę wojskową | 
w legjonach lilewskich i zabił w charakterze | 
partyzanta kilku obywateli polskich. Kobietami | 
temi, które rzuciły oskarżenie. grożące kara 
śmierci, były matkia i siostra podsądnego. 

Na skutek tych zeznań, Doktorskiego a- 
resztowano. Następnie na podstawie wyroku 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie firmy TL. Krause 
„GLOBOL*. 


Ważne dla wszystkich 


MATERJAŁY WEŁNIANE W NAJLEP- 

SZYM GATUNKU DLA PAŃ I PANÓW, 

ORAZ PŁÓTNA W WIELKIM WYBORZE: 
POLECA NA DOGODNE SPŁATY 


Składnica Towarowa 


UL. ZYGMUNTOWSKA 4. 


Gmach K. B. K. 


529—838 Telefon 28-59. 


Matka RREME $ syna. 


, Ambulatorjum dentystyczne 


Dra Z. RENNERA - pl. Unji Brzeskiej l, l. 


wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo- 
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 


realności. | sądu okręgowego w Suwałkach, skazany został 
ZDZICZAŁY WYROSTEK. 15-leini Marjan Gę-|z art. 108 k. k. napięć lat ciężkiego więzienia. 
dus, wychowanek Marji Grochowej, zam. przy ul. Oskarżonemu rrzysłuciwało jeszcze pra- 
Gródeckiej dokonał zamachu na życie swej opiekunki. |'wo apelacii. Wobec zupełnej nędzy Doktor- 
W ub. piątek późno wieczorem w czasie gdy Grocho- | skiego, kilku współwyznawców skazanego po- 
wa spała, zdziczały ten wyrostek pokłuł ją jakimś | Stanowiło zebrać trochę pieniędzy Ira opłacenie 
ostrem przedmiotem, szydlem. czy też wyostrzonym kosztów procesu. Sprawę oddano adwokatcwi. 
gwoździem. Lekarz Pogotowia rat stwierdził, że © "W sądzie apelacyjnym ujawniły się dopiero 
stirze przebiło jej jelita, oraz naruszyło płuca. Po za- | wszyslkie okoliczności procesu. Okazało się że 
opatrzeniu odwieziono ją w slanje groźnym do szpi-| Dokterskt jest zupełnie niewinny. Zabójstwia 
iala- Polaków iw Mar jampo w tym czasie zupełnie 
Gęduś: po poranieniu swej opiekunki zbiegł iinie ‘było o dezercji nie mogło być mowy, 
ukrywa się przed aresztowaniem. ydyż podsądny wyjechał do Marjampola w r. 
NIEFORTUNNY NAŚLADOWCA BEN ALI BEJA || 1010, a ra jego podlegał oględzinom w 
Dominik Reiman, pracownik firmy ortopedycznej Iin.|roku 1021, a był wiielony do wojska polskie- 
ka, grzy uł. Łyczakowskiej. widział podczas produkcji | go w r. 1923 — iw! wojsku, litewskiem Doklor- 
cyn'owych jak pewien Bm Ali Bej połykał płomienie, | ski służył po przymusowem zmobilizoiwaniu na 
które nasiępnie wydmuchiwał z ust w postaci ognistego | równi z wielu innymi obywatelami polskimi 
słupa. Reiman chciał dorównać w tych produkcjach | Przewód sądowiy wykazał niezbicie że denun- 
wspomnianemu fakirowi. W tym celu nabierał do ust|cjacja była fałszywa. 
benzyny i wydmuchując ją zapalał. Elcklowne te Ale nie zostało wyjaśnione, dlaczego mat. 
produkcje spowodowały w końcu dotkliwe poparzenie |ka i siostra rzuciły tak potworne oskarżenie 
twarzy i ust niefortunnego amatora ognistych emocji. | na obwinionego, który mógł za tę denuncjację 
Pogotowie rat. udzieliło mu pomocy, poczem odesłano zapłacić życiem. 
go do szpitala. 


,po cenach zniżonych. 269 — 
| RE „i. W oO" ONA OE e) 


Komunikaty. 


x DO BYŁYCH KOLEGÓW, CZŁONKÓW T-WA 
BRATNIEJ POMOCY STUDENTÓW UNIWERSYTE- 
TU JANA KAZIMIERZA WE ILWOWIE. Zarząd T-wa 
tą drogą wzywa wszystkich tych, którzy w okresie 
swych stadjów uniwersyteckich zaciągnęli jakiekolwiek 
pożyczki z kasy T-wa. by się listownie lub osobiście 
zgłosili w Towarzystwie (Lwów, Łozińskiego 7) ce- 
lem wyrównania długów. 

'Zarząd T-wa gorąco apeluje do sumienia i ho- 
noru wyżej wspomnianych byłych członków, by u- 
iścili swe długi, gdyż w jen sposób nietylko postąpią 
w myśl prawnogo i ctycznego obowiązku, ale także 
dzisiejszej młodzieży akademickiej uprzystępnią możli- 
wość intenzywniejszego materjalnego poparcia. 

ZAPISY DO SZWALNI PRZY SEKCJI KO- 
BIET PPS. W BORYSŁAWIU przyjmuje się codzien- 
nie w tow. Njemcównej w Sekretarjacie w Domu Lu- 
dowym. 
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We środę 27-go maja br. © godzinie 6-tej .wiecz. w lokalu Rady. Zw. Zawod. Ossolińskich 10 


Roczne Zgromadzenie Członków P.P. S. 


Na porządku dziennym: 1) Sprawozdania z rocznej działalności. 2) Wybory 0. K. R. 3) Wnioski i interpelacje. — Każdy członek 
P. P.jS. winien jawić się na zebraniu obowiązkowo. 


Sensacyjna afera fruelelelska w Chicago. 


W Chicago rozpoczął się 20 bm. senzacyj- St. Zjednoczonych ogromne zainteresowanie. — 
ny; proces Wiljama Shepierda, obwinionego, że | JUż w pierwszym dniu rozprawy adwokaci os- 
otruł swego pupila, młodego miljonera Mac karżonego podnieśli zarzuty przeciw składowii 
Clintocka, alby wejść w! posiadanie jego olbrzy- | wytosowianych sędziów przysięgłych i zażądali 
miego majątku, Istnieje ponadto podejrzenie, | takiego składu, którego członkowie nie czy- 
że Sheperd już przed laty otruł rtęcią matkę |tają gazet. Motywowali to tem, że kampanja 
nieleiniego Chintoćka i jej lekarza domowego.  dzienniktrska, zwracająca się przeciw! ich kli- 
Olrujcia młodzieńca dokonał Sheperd», posłu-| jentowi, wpływa na sędziów, czytelników ga- 
gując się bakcylami tyfusowymi, otrzy mrytwła- | zet i nie pozwała im na bezstronną ocenę. ` 
nymi od pewnego chemika, któremu obiecał Wśród licznych świadków znajduje się rów- 
100 lys. dolarów na Wypadek, gdyby mu się nież narzeczona zmarłego Clintocka. — Wielu 
udało zgładzić chłopca i zagarnąć miljonowe | świadków! olrzymało listę anonimowe, ostrze- 
dziedzictwo. > gające ich przed składaniem niepomyślrych dla 

Proces potwornego mordercy wywictał w| Sheperda zeznań. 


Niepokojące zbrojenia powietrzne. 


Przed wielką wojną państwa prześcigały|o 75 proc w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
się, w dziedzinie zbrojeń morskich. Obecnie | Taryfy za przewóz będą odpowiadały cenom 
zbrojenia morskie ustąpiły miejsca zbrojenioan | biletów pierwszej klasy na kolejach. Wszyst- 


Tajniki organizacji terrorystycznych 
w Bułgarii 

SOFJA, 23. maja. (Pat) W czasie składania ze- 
znań przed sądem wojennym w charakterze świadka 
w procesie przeciw tym. którzy udzielali schronienia 
spiskowcom agrarno-komunistycznym szef sekcji bez- 
pieczeńsfwa Michalczew mówił o działalności hand 
terrorystycznych. Świadek stwierdził, że bandyci. któ- 
rymi kjerował Josyfow zabity przed dwoma dniami, 
stali pod rozkazami centralnego komitetu komunisły- 
cznego. Ten psiatni dostarczał bandytom bardzo zna- 
cznych funduszów i zaopatrywał ich w żywność. — 
Osłatnio otrzymała banda olbrzymią sumę. z której 
| skonfiskowały władze 100.000 lewów. ` podczas gdy 
300.000 lewów przekazano Dimitkowowi, przewódcy 
komunistów. który znajduje się obecnie w Moskwie. a 
którego w oslatnim czasie mianował rząd sowiecki 
szefem centrałi kierującej operacjami na Bałkanach: 
e a A EEC ARES 


'Hakafa litewska. mm 


| WARSZAWA, 23. maja. (Pat) Komisja oświato- 


powietrznym.  Najgenialniejsze umysły oddały | kie maszyny będą prowadzone wyłącznie przez wa sejmu kowieńskiego przyjęła w drugiem czytaniu 
się na usługi udoskonalenia lotnictwa, przy! pilotów Niemców» a konstrukcja aparatów jest projeki ustawy o wprowadzeniu języka litewskiego ja- 
którego pomocy latwiej, sprawniej i ciszei bę- lego rodzaju, że każdy z nich w krótkim cza- ko jedynego języka wykładowego w szkołach łudowych 
dzie można w popiół zmieniać olbrzymie miasta sie może bwć przekształcony w aparat dla wszysikich mniejszości narodowych. Organizacje 
w których pracują niewinni i bezbronni ludzie. | wojskowy. mniejszości narodowych na Łitwie wystąpiły w tej 

Na czele w ulepszeniu lotnictwa i trują- ,Korespondent „Echo de Paris“ zwraca u. sprawia z szeregiem protestów, a ostatnio urządzono 
dych materjałów iwybuchowych kroczy Arme- | wagę, że w Niemczech wszystkie koła przywią- | zbiorowy wiec wszystkich mniejszości. który powziął 
ryka, za nią idzie Anglja a i „rozbrojore” |zują wielką wagę do rozwoju lotnictwa i że szereg rezolucyj protestujących przeciw tej krzywdzą- 


Niemicy: nie chcą się dać prześcignąć w tej | 
gonitwie, za uśmiercaniem miljonów ludzi. 
~ Niemcy budują obecnie masowo flolę po- 
wielrzną na cele handłowie, ale flotę tę kazdej 
chwili można zmienić na wojenną- Anglja za- 
niepokoiła się bardzo tym zastraszającym roz- 
włojem lotnictwa handlowego. 
W angielskich kołach urzędowych podają 
wiadomość, że Niemcy czynią już przygoto- 
wania celem powiększenia swej służby lotniczej 


ostatnio bawiąca w Londynie delegacja nie- 
mieckich linji okrętowych również w tej 
sprawie odbyła szereg rozmów! przedwslępnych 
To polężnie rozwijające się lotnictwo gróźne 
jest nietvlko dla Anglji, lecz także ała Fran- 
cji; niedawno n. p. linja lotnicza Paryż — War- 
szawa — Bukareszt: ulec musiała pewirym 
zmianom, aby uniknąć lotów nad terytorjum 
Niemiec. 


Dr. Zimmermann o gospodarczej 
sytuacji Polski. 4 


KRAKÓW, 23 5. Generalny komisarz, wy- 
delegowany: z ramienią Ligi Narodów: dla 'Au- 
sirji, dr. Zimmermana na bankiecie w Krako- 
wie, urządzonym na jego przyjęcie, oświadczył 
kilku, uczestnikom, że jest głęboko przekona- 
uy, iż Polska znajduje się ma nalepszei drodze 
do gospodarczego jwozwęju. Według jego za- 
palrywania główną wagę należy przykładać do 
trwałej stabilizacji złotego polskiego. Słabą 


Dn. 21 bm. odbyło się w Kremlu: posiedze- 
nie nowo wybranego CKW. Unji sowieckiej 
dła przeprowadzenią wlyborów do prezydjum 
i do Rady komisarzy ludowych. Prezyajum 
liczy obecnie 27 członków. Prezydentem CKW. 
wybrano: dla Rosji Kalinina, dla Ukrainy Pe- 
trowskiego, dla Białorusi Czerwiigkowa. Prezy- 
dentem Rady komisarzy ludowych został! Ry- 
kow, jego zaslępcami Kamieniew: i Cuzjtupa 
Kamisarzem dla spraw zagranicznych wybra 10 
Cziczerina, dla spraw wojskowych Frunzego, 
dla handlu zagranicznego Krasina, dla wewnę- 


stroną sytuacji finansowej jest passywhość bi- | trznego Scheinmana, dla koleji Rudzutaka. — 


lansu, handlu zagranicznego, ale i pod tym 
względem nastąpi z pewnością poprawa, gdyż 
Polska posiada taki wiele skarbów naturalnych 
iż przy zręcznem ich eksploalowaniu może 
stanąć na czele państw, produkujących na wy- 
wóz. Zapas pieniędzy jest iw Polsce szczupły 
i dlatego konieczny jest przypływ kapitału! za- 
granicznego. Dr. Zimmermann zwiedzi! kopal- 
nie soli w Wieliczce, poczem samolotem odje- 
chał do Wiednia. 

| REEPTZEE CEO a a BET 


Wykory do nowego rządu sowietów. 


MOSKWA, 22 5. Kongres Unji sowieckiej, 
który! ukończył się 20 bm. wybrał na ostąt- 
niem swem posiedzeniu centralny komitet why- 
kormawiczy, do którego należy Rada związko- 
wia i Rada narodowiościowa, Do Rady: związ- 
kowej, w. której republiki są reprezentowane 
odpowiednio do liczby ludności, 'wybrano 450 
członków, wśród nich 10 komisarzy ludowych 
i politycznych przedstawiciel w! Berlinie i Lan- 
dynie. Liczbę członków Rady narodowościowej 
podniesiono z 30 na 131. Ćentr. kom. wyko- 
nawiczy liczy obecnie 832 delegatów, między 
nimi 146 bezpartyjnych. : 


Komisarzem pracy jest Schmidt, finansów So- 
kołnikow, Pezewlodniczącym Rady gospodar- 
stwa ludolwego został Dzierżyński, Skłąd Rady 
komisarzy łudowych został zatem niezmieniony 


Palenie tytoniu w kościołach. 


W wielu amerykańskich kościołach palenie 
tytoniu jest prawie codziennem zjawiskiem. 
Pewien podróżnik po Peru, opowiada, że pod- 
czas nabożeństwa wi kościele angielskim wi- 
dział wielu wiernych, zaciągających się z roz- 
koszą dymem cygara, a ko więcej. nawet biskup 
w zakryslji, stojąc już jw pełnym ornacie. od- 
dawał się temu: przyjemnemu nałogowi. W ko- 
ściołach amerykańskich odbywają się często 
nabożeństwa tylko dla mężczyzn celem umożli- 
wienia im palenia bez wywołania sprzeciwu 
kobiel, nie znoszącyłch przeważnie dymu tyto- 
niowego. Podczas wielkich upałów duchowny 
zachęca zebranych w kościele, aby dla wlygo- 
dy zdejmowali surduty i kołnierzyki. 

Podobna tołerancja istnieje również ` w 
Auglji i Holandji. Niejednokrotnie trzeba 
wnętrza kościoła malować na nowc, ponieważ 
ściany są zbyt zakopoone. 


cej uchwale 


Pościg — jak zwykłe bez skutku. 


WARSZAWA. 23. maja. (AW). Poscig za handą 
dywersyjną. która napadła na iartak w Michalinie. na- 
razie mie doprowadziła do schwytania spraweów. — 
Wojsko obsadziło linję. przechodzącą przez powiaty: 
wołkowyski, prużański i słonimski, otaczające Mi- 
chalin. Banda nie zdołała dotychczas przedrzeć się 
przez ten kordon ku granicy sowieckiej. 


Tomasz Shaw. 


(Inf. Międzynar. Tow. Tom Shaw wysłał do 
Egzekutywy S. M. R. pismo, uwiadamiające. że zmu- 
szony jest złożyć urząd sekretarza $ M. R. gdyż zde- 
cydlował się wrócić do sekrefarjau Międzynarodówki 
robojników tekstylnych. 


(Ferment w Dyrektorjacie komunistycznym. 


LENINGRAD, 23. maja. (Pat) W. B, K, Słychać, 
że Stalin dawnicjszy przeciwnik Trockiego sam dążył 
do ponownego powołania 1egoż. a miał to uczynić 
z tego powodu, że jest przeciwnikiem bkamieniewa i 
Zinowiewa. Również wdowa po Leninie, oraz jego 
siostra postawiły powrót Trockiego za warunek dal- 
szego pozostawania w partji. , 


Katastrofa aulomobilowa w Palestynie 


GENEWA. 23. maja. (Pat). Donoszą tu o kata- 
strofie automobilowej, jaka się wydarzyła wysłanej do 
Palestyny specjalnej komisji Ligi Narodów dla ba- 
dania malarji. Trzy osoby zabite. Polski członek tef 
komisji Dr. Anigstein nie 'doznał żadnych obrażeń 


Rewolucja w Persji. 


WIEDEN, 23. maja. (Pat). „N, Fr, Presse“ donosi 
z Londynu, że dochodzą tam z Teheranu niepokojące 
wiadomości o sytuacji w Persji. W perskiej części 
Turkiestanu wybuchła rewolucja. Jak sądzą w Tehe 
ranie ruch ten jest popierany przez agentów moskiew- 
kich. Rowolucjoniści żądają od Teheranu autonomji 
takiej, jaką otrzymali Turkmeni rosyjscy. Obawiają 
się wybuchu dalszego ruchu w Persji 


Demonstracje przeciw Beneszowi. 


WIEDEN, 23. maja. (Pat.), „Arbeiter Ztę'' ogłasza 
pouiny dokument kierownictwa związku Hackenkreutz- 
łerów, wzywający członków organizacji do urządzenia 
demonstracji przeciw Beneszowi w razie $ego przy- 
bycia do Wiednia. h 


6 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


Nr. 118 


Roczne Zgromadzenie Syndykatu Dziennikarzy polskich we Lwowie. Miejski dom uhogich w Stryju do- 


W ub. niedzielę, odbyło się przy bardzo 
licznym udziale i zainteresowaniu członków] 
doroczne walne zgromadzenie ifwowskiego Syn- 
dykatu dziennikarzy, jednoczącego wszystkich! 
zawodowych polskich pracowników dziennikarz- 
C KE mPa - - 

- Przedstawione przez przew. dra Voglą 
sprawozdanie Wydziału, zaznacza 'w części o- 
gólnej współudział Syndykatu w! pracy około 
utworzenia ogólnego Związku Syndykatów z 
siedzibą w Warszawie, który jako organizacja 
reprezentująca całą pnasę polską jest powo- 
łany do wchodzenia.w: kontakt z zagranicznymi 
związkami dziennikarskim;, do przedstawiania 
władzom potrzeb publicystyki polskiej i pośre- 
dniczenia między poszczególnymi Syndykalami 
w działalności ich, zmierzającej ku ogólnym 
celom dziennikarstwa. Związek  Syndykałów, 
skutecznie interweniowiał już w kilku tego ro- 
dzaju sprawach. Poszczególne syndykaty dzien- 
nikarskie potworzone wie wszystkich większych 
centrach wydawniczych, poświęcając słusznie 
więcej uwagi obronie moralnych interesów 
dziennikarzy i zawodu dziennikarskiego, ani- 
żeli kwestjom materjalnyim, podnoszą poziom 
prasy, a przez towarzyskie zbliżanie pracowlni- 
ków dziennikarskich rozmaitych odcieni polity- 
cznyjch, polemiki nabierają coraz więcej cha- 
rakteru wiyłącznie rzeczowego, co wychodzi na 
pożytek sprawom i zwiększa powagę prasy. 

Z działalności Syndykatu na polu lokal- 
nem notuje sprawozdanie udział jego przed- 
stawicieli we wszystkich pracach ważniejszych 
o charakterze kulturalnym przedsięwzięć Liwło- 
wa, dalej iw. utworzeniu Syndykatu autorów; 
i kompozytorów, powstałego z inicjatywy Zwi 
Tow. Naukowych, wreszcie przeprowadzenie 
we Lwowie jednozgodnego postanciwienia 
wszystkich (wydawnictw pism. codziennych o mi- 
nimum płacy stałego, zawodowego dziennika- 
rza, — jako też zajęcie się odnowieniem po- 
mnika na grobie śp. Hipolita Stupnickiego» za- 
służonego pol. dziennikarza w erze przedkon- 
stiytulcyjnej austrjackiej i zebraniem funduszu 
na utworzenie stypendjum imienia Śp. Anto- 
niego Lecha, dla pragnących się kształcić w 
dziennikarstwie. i 

Z działalności Syndykatu ra polu reprezen- 


tącyjnem wspomina sprawozdanie o urządze- 
niu przyjęcia ku uczczeniu zasłużonego poety 
i krytyka ilterackiego a prezesa Związku Syn- 
dykatów Zdzisławia Dębickiego. Sprawozdanie 
kończy się senieczną wzmianką o 30- leciu 
pracy literacko dziennikarskiej Michała Rol- 
lego. mre n-1- ~ -- -~ U — = =- . - u 

Zdanie sprawy z czynności Wydziału za- 
kończył dr. Voge! poświęceniem rzewlnego 
wspomnienia niedawno zgasłemu śp. Antoniemu 
Lechowi, zasłużonemu dziennikarzowi i wielo- 
letniemu: członkowi Syndykatu. 

Po przemówieniu red. Z. Frylinga, pod- 
kreślającem ważniejsze sprawy», wyrażono dr. 
Voglowi za jego działalność podziękę, a nastę- 
pnie złożono gremialnie życzenie wicepreze- 
sowi Michałowi Roliemu, aby doczekał złotych 
godów z literaturą i dziennikarstwem i przy- 
stąpiono do dyskusji nad sprawozdaniem, któ- 
ra objęła jcały szereg zagadnień ogólnych i 
specjalnych, dotyczących dziennikarstwa. Wzię- 
li w niej udział pp. Fryling. Medyński, Hau- 
snerowa, Kossak- Pełeńska, Rosenbergowła. 
WI. Szenderowicz, Rolle, Blaustein, Petry. Bu- 
kowski i t. d. Silnie podkreślono między inne- 
mi potrzebę osobistego zetknięcia się dzien- 
nikarzy twowkskich i biiższego zapoznania z 
naszemi kresami wschodniemi i uproszono p. 
A. Medyńskiego o zajęcie się zorganizowaniem 
odpowiedniej (wylcieczki w połowie września 

Zgromadzenie zakończono załatwieniem 
spraw administraqy jnych Syndykatu i iwybora- 
mi. Wybrani zostali: prezesem dr. Aleksander 
Vogel, wiceprezesami: Zygmunt Friyling i Mi- 
chał Role, członkami Wydziału: Hausnerowa 
Marja i Michalina, Konarski Jerzy, dr. Kor- 
dys Roman, Kozłowski Edward, Laskownicki 
Bronisław, Skalak Bronisław. i Szenderowicz 
Władysław: członkami Komisji ożywienia i 
przedsiębiorstw: Biaustein Henryk, Hausnero- 
wa Michafina, Laskotwnicki Janusz, Medyński; 
Aleksander, Kossak- Pełeńska Janina, “Petry 
Juijusz, Komisji rewizyjnej: Bukowski Kazi- 
mierz, Rosenberg Anna, Szenderowicz Leopold: 
Sądu rozjemiczego: dr. Mejbaum Wacław, Pe- 
try  juljusz,  Rossowski Stanisław, i Zaleski 
Waler jan. 
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Miljony ludzi w niewoli amerykańskiej. 


Francuska Liga praw człowieka i obywa- 
tela, wlyciągnęła na Światło dzienne stosunki 
niewołnctwia ma wyspach pozostających pod 
protektoratem Stanów Zjednoczonych. 

Po wojnie Stanów Zjednoczonych z Hisz- 
panją na wyspy Hańli i Portorico objęte pro- 
lektoratem zaczęła się ofenzywa kapitału ame- 
rykańskiego. Trust oukrowy zawładnął całą 
produkcję trzciny cukrowej, i kawy, a trust 
tytoniowy zagarnął olbrzymie plantacje ty- 
toniu. 


jakkolwiek nie było żadnych dowodów jego 
winy, a natomiast sędzia iwizbraniał się wyto- 
czyć śledztwo o ten sam wlystępek przeciw 
pewnemu białemu szoferowi, którego oskarża. 
ła młoda murzynka i prawdę swych słów po- 
pierała Świadkami. 

Znane są wypadki, kiedy władze utrudnia- 
ja murzynom nabycie realności, zwłaszcza wi 
sąsiedztwie ludzi białych. 

W zeszłym roku faszystowski Ku- Klux 
Klan zmugił jednego studenta murzyna z uni- 


Warunki pracy na plamtacjach są straszne. | wersyletu Columbia w! Nowym Jorku do o- 
Stosuje się tam jeszcze karę cielesną. Na za-: puszczenia lej uczelni. Stało się to mimo pro- 


pędzonych do pracy murzynadh i mufatach po- 
pełnia się często zbrodnie zabójstwa. 


testu dziekana wydziału i wielu profesorów. 
Również czarni bohaterzy! z czasów! wiel- 


Robotnąqy i mobotnice gnieżdżą się w bru- kiej wojny, nie są traktowani na równi z bia- 
dnych, niechlujnych barakach. Trust dostar-| tymi, w wielu amerykańskich przytułkach dla 


cza im pożywienia, wódki i łachmanów 
grzbiet, ale za to zabiera cały ich zarobek. 
Ludzie ci zawsze siedzą w długach, 
nie dostają do rąk pieniędzy. 
Zarzuty, podniesione przez Ligę 


na 


człowieka. Wedle sprawozdania tego stowa- 
rzyszenia w Stanaćdh Zjednoczonych znajduje 
się wedle ostatniego spisu ludności z górą 10 


miljonów murzynów. Żyją oni jednak w pół. 
niewolniciiwie, i żadną miarą nie można ich | BRUKSELA, 23. 5. 
uważać za rówinouprawnionych z białymi. W |siedzeniu Izby 
sądy są stronnicze, i, 
poczuciu i 


stosunku do murzynów 
często zapadają wyroki, przeczące 
wszelkiej sprawiedliwości. 


styczne wypadki: 
Pewien murzyn oskarżony o zniewolenie 
białej dziewiczyny, skazany został na szubienicę 


gdyż 


praw 
człowieka i obywatela, gasną wobec oskarżeń. 
stowarzyszenia, założonego 'w Stanach Zjedn.' 
mającego na celu, ochronę praw kolortiwegó, 


inwalidów, posiadają swe osobne oddziały i 
nie stykają się wcale ze swtymi białymi towa- 
rzyszami broni. 


Towarzystwo podnosi, że między szeregi. 


poniewieranych czarnych dociera komunizm 
który znajduje tam łatwe pole do posłuchu. 


Nakoniefd to towarzystwo nawołuje w imię 


bezpieczeństwa Ameryki i piąłej rasy do zmia- 
ny polityki wobec czarnych. 
c WANNA ZE ANZK 


Upadek gabinetu belgijskiego 


(Pat). Na dzisiejszem po- 
deputowanych głosowiano nad 
wnioskiem przedstawiciela stronmctwa libe- 
ralnego Maxa wyrażenia votum nieufności dlą 
gabinetu, Vandevivera. 


ólnią 

liczbę 180 głosujących. 9 deputowanych wstrzy- 

a się od głosowanią Gabinet podał się dh 
misji 


d. | Votum nieufności u= 
Sprawozdanie (włymienia dwa charaktery- | chwalono 98 głosami przeciw: 73 na o 
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Na każdem niemal kroku daje się w Stry- 
ju odczuwać brak należytegc  kierowinictwa 
sprawami miejskieini. Więcej jak 90 proc. 
ludności domaga się ustąpienia obecnego za- 
rządu miasta, i powołania nowych sił i to w 
większej ilości. Panom komisarzom ani to w 
głowie. Jedynie tylko p. Kasprowicz ustępuje 
dobrowolnie, widząc, że obowiązki są na jed- 
nostkę za ciężkie. Reszta komisarzy dziękuje” 
Bogu i kierownikojwi starostwa p. Nowąkiewi 
za to, że z łaski bożej mrządkń; i nic nie robią. 

Za dowód braku kontroli — na każdym 
kroku — posłużyć może niniejszy kwiatek. 

Przy ulicy Cmentarnej stoi ładny domek 
z napisem ;,Miejski dom ubogich“ mieszczący 
aż... 12 biedaków, starców, dochodzących do" 
80-go roku życia. Zarządza domem niejaki 
Burghard, któremu magistrat płaci za przedsta- 
wione rachunki. 

Nie wiemy, czy magistrat i Burghard uwła- 
żają, że na stare lata ludziom nie jest zimno. 
(Nie palono tam bowiem w piecu całą zimę 
przytem nie oŚświelcano izb zupełnie). 

Dalej Burghard rozumuje, że biedni lu- 
dzie nie potrzebują żyć na Świecie bo tylko” 
sprawiają magistratowi kłopot a zatem tize- 
ba ich tak karmić, aby jczemprędzej przenieśli 
się do raju. Daje się więc kuchąrce stęchłą' 
mąkięj i kiaszę spleśniałą i Stypie się Całą miarkę 
zwykłej sody do wody przy gotowaniu gretchu. 
Stęchłą mąkę i kaszę suszy się na brudnej: 
płachcie w izbie, gdzie umieszcza się niebosz- 
czyków. 

Czasami starców popirostu p. Burghard 
„grzmocj**. Pobił więc 80 i 50-letnie kobiety a 
jedną z nich nawet tekarz uznał za pobitą. 

Skandaliczne stosunki panujące w tym 
domu są obecnie tematem rozmów całego mia- 
sta. Poruszamy je z obowiązku, nie 'wierząc 
w żadną poprawę, której nie będzie długo jak 
długo miastem o 30 tysiącach ludności rządzić 
będzie 4 ludzi ma papierze a faktycznie ambit- 
na nieodpowiedzialna jednostka. ` e, 
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Małopolskie Kasy oszczędności. 


Według statystyki prowadzonej ! przezZ 
Związek Kas Oszczędności we Lwowie, który 
grupuje 60 Kas Małopolskich, wynoszą oszczęd 
ności we wszystkich kagach z dniem 30. kwiet- 
nia b. r. około 16 miljonów złotych. 

Pod względem wysokości wkładek na 
pierwszem miejscu sloi Lwów, który reprezen- 
tuje w dwóch kasach 25 procent oszczędności 
qałej Małopolski. Miejska Kasa Oszczędności 
we Lwowie wykazuje 2,486.000.— zł. Gali- 
cyjska 2,330.000.— zł. 

Po kasach lwowskich największy stan 
1.330.000.— zł. wykazuje Miejska . Kasa O- 
szczędności w Krakowie, a za niemi idą Biel- 
sko 894.000 zł» Przemyśl 594.000 zł., Biała 
565.000 zł, Tarnów 493.000 zł., Stanisławów, 
461.000 zł., Rzeszów '323.000 zł,  Tarnopot: 
236.000 zł. i ; 


Charakterystycznem jest R Jako odzwier- 


„Kiedlenie sytuacji gospodarczej na wsi. a także 


może i większej niewątpliwie ruchliwości ele- 
mentu miejskiego — że rozwijają się pomyślnie 
i wzrastają połwążnie Miejskie Kasy Oszczęd- 
ności, natomiast bardzo słaby rozwój wyka- 
zują przeznaczone przedewszystkiem dia ster 
wiościańskich Powtatowe Kasy Oszczędnośca. 

Z Powiatowiydh Kas Oszczednośa — któ- 
rych wykazy Związek posiada — na pierwszem 
miejscu stoją Gorlice 214.000 zł, na drugiem 
Tarnobrzeg 131.000 zł. na trzeciem Wieliczka 
125.000 zł. i Bochnia 114.000 zł. 

Z drobnyjch oszczędności stworzyły Kasy 
oszczędności w ciągu, ostatniego roku pcważny 
kapitał 16 miljonów .złotykch, który wi formie 
kredytu oddany na usługi społeczeństwa oży- 
wia nasze miasteczkia i (Wsie. I daje to się od- 
czywiać woraz silniej, że Kasy stają się corąz 
powiażniejszem . źródłem kredytu czynnem 
ogniwejn gospodarczego odrcidzenia Polski. 
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Fałszywy lekarz — złodziejem. 


Maksywmiljan Bartl, który — jak to obszer 
nie przed kilku dniami donosjliśmy — 
pomocy sfałszowanego dyplomu ctrzymał 
sadę lekarza asystenta iw pewnym szpitalu wie- 
deńskim a którego aresztowano za krądzież 
książek medycznych w księgarni — w'ypuszczo- 
ny! zoslał na wolną stopę. z aresztu Śledczego. 
Sprawę o sfałszowlanie dyplomu oddano pre- 
kuratorji; szkody wyrządzone przez kradzież 
książek, pokryli (częściowo jego znajomi, czę- 
Ściowo skradzione książki zabrano z jego bi- 
bljoteki. 

Po wyjściu z aresztu miał nieprzyjemną 
przygodę. Pewien łekarz, ujrzawszy go na 
ulicy, a nie wiedząc o twypuszczeniu go na 
wolność, spowodował pcnowne jego areszto- 
wanie, przypuszczając, że uciekł z więzienia. 
Sprawa wyjaśniła się dopiero w. komisąrjacie 
policy jnym. ; 

Jak wiadomo, Bartl w. więzieniu, gdzie 
przebywał 2 lata za kradzież w' sklepie jubi- 
lerskim, oddawał się gorliwiie studjom medlykz- 
nym, dzięki czemu posiadał głęboką wiedzę 
lekarską i mógł później jako fałszywy lekarz 
wykonywać sumiennie swe funkcje. 


przy 
pó- 


$iteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Niedziela, o godz. 3 popol „Obrona Częstochowy“ 
(przedstawienie popularne). š 
Niedzjela, o godz. 7.30 wiecz. „Casanova“. 


„DZIENNIK LUDOWY”. 


W SALONACH SZTUK PIĘKNYCH nastąpi w 
niedzielę, 24. bm. o godz. ll-tej w poł. otwarcie wy- 
staw art mal. Artura Kiara. Stanisława Matzkego. Ka- 
zimierza Sichulskjiego i Wandy Żygulskiej-Pogonowt. 
| skiej. Wystawa otwarta będzie codziennie od 10—3 
| (gmach Muzeum Przem.) 

Równocześnie trwa wystawa w Pałscu Sziuki na 
pl. Targów Wschodnich, połączona z wystawą „Książki 
polskiej. 
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Sprawy partyjne. | 

'* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbę- 
dzie się w poniedziałek, 25. maja, o godz. 7 wieczór, 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p. Na porządku 
dziennym sprawy b. ważne. 


Z ruchu zawodowego. 


$ ZGROMADZENIE W STOW. „PRACA“. W, nie- 
dzielę, o godz. 3-ciej popol. w lokalu Rynek 8. I. p. 
odbędzie się zgromadzenie stróżów i dozorców do- 
mowych. 
| Omawiane będą sprawy zawarcia umowy zbio- 
rowej. 

Jawcie się licznie! 

$'Z OKRĘGOWEJ KOMISJI ZW. ZAWOD. WE 
LWOWIE. Do wiadomości oddziałów miejscowych zcen 
tralizowanych w Polsce, położonych na terenie woje- 
wództw: lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskie- 
go, podaje się, że w porozumieniu Centr. Kom. Zw. 


e 
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$ DO ODDZIAŁÓW MIEJSCOWYCH NALEŻĄ- 
CYCH DO OKRĘGU KOM. ZW. ZAW. WE LWOWIE. 
Wzywa się wszystkie oddziały, ażeby wysłały wkładki 
zaległe od marca br. Zawiadamia się, że niebawem już 
będzie wprowadzone konto czekowe, £o ułatwi i przy- 
spieszy punktuainiejsze płacenie. 

Listy i pieniądze należy przysyłać na adres: Jan 
Kusznir, Sekr. Okr. Lwów, Ossolińskich l. 8, III. p. 
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Komunikaty A 


X OBCHOD „DNIA SPoŁDZIELCZOŚCI* W WOJ 
SKU. Komenda miasta komunikuje: W dniu 7. czerw- 
ca święcjć będzie cała Polska uroczystość „Dnia Spół- 
dzielczości'. Pod hasłem ..W jedności siła i dobrobyt 
maferjalny* krzewią Spółdzielnie Wojskowe wśród 
wojska te szczytne zasady, nie zapominają zarazem 
a akcji oświatowo-kulturalnej i wychowawczej zwzeszo- 
nych. sk z Masa SE 5 
" 7 We Lwowie działa i rozwija się pomyślnie Ofi- 
cerska Spółdzielnia Wojskowa, przy ul. Czarnieckie- 
go l. 7 i dwanaście spółdzielni w większych oddzia- 
łach wojskowych. , Miejscowe spółdzielnie wojskowe, 
jako pionierki ruchu spółdzielczego na terenie miasta 
Lwowa, dla godnego uczczenia „Dnia Spółdzielczości” 
urządzają w sobotę. dnia 0. czerwca w Ognisku Ofi 
cerów, przy ul. Fredry l. 1, przy współudziale wybit- 
nych sił arytstycznych. 

x DOROCZNY ZJAZD DELEGATÓW OKRĘGO- 
WYCH ZWIĄZKU STRZELECKIEGO odbędzie się 
we Lwowie, w niedzielę. dnia 7. czerwca br. o godz. 
10-tej rano. w sali gmachu skarbkowskiego „Ognisko“ 


Zaw. w Warszawie i Okręgowej kom. Zw. zaw. we Zjazd okręgowy tworzą: delegaci Oddziałów danego 


Lwowie sekretarzem okręgowym miunowauy został 


' Obwodu, wybrani według par. 71 statutu, członkowie 


Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Don Juan" |tow. Jan Kusznir od dnia 1. czerwca 1925. We wszyst- | Zarządu Okręgowego, Komendanci Obwodów. 


(ostatni gościnny występ J. Węgrzyna). 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, uł. Gródecka 2%. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Wielka Księżna 
i chłopiec hotelowy“. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobjerca“, 
REPERTUAR TEATRU NOWOSCI ul. Słoneczny: 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo*. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Ostatni wale”. 
TEATR ZYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL. 
ul. Jagiellońska lL. Ik 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Rumuńskie we- 
sele". 


[kich sprawach zawodowych należy się zwracać do 
Sekretarjatu Zawodowego we Lwowie, ul 
|skich L 8, HI p. 

K. Żelaszkiewicz, przew. 


§ DO WIADOMOŚCI ODDZIAŁÓW MIEJ. NALE- 
ŻĄCYCH DO KOM. OKR. ZW. ZAW. LWÓW, Sekre- 
tarjat okręgowy Zw. Zaw. z dniem okazania się ni- 


| lszego ogłoszenia rozpoczyna urzędowanie przy ul. | 
[Po l. 8, IIl. p, godziny urzędowe w dnie | 


powszednie od 10—1 w poł. i od 6—7 wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10—11 przedpoł. 
| KE. żelaszkiewiez, przew. B. Skalak, sekr. 


Ossoliii- 


B. Skalak, sekr. | 


Na porządku obrad 

1) Zagajenie i wybór Prezydjum. 

2) Odczytanie protokołu. 

3) Referat delegata Zarządu Głównego p: t.: „Ideo- 
Zw. Strzel. i program pracy na przyszłość”. 

4) Sprawozdanie Zarządu i Komendy Okręgu. 
5) Sprawozdanie komisji Rewizyjnej. | 
6) Wybory Nacz. Zarządu Okr. Zw. Strzel. 

7) Wnioski i interpelacje. i 
Obecność delegatów Oddziałów, członków Zarządu 


N 


, Okręgu i Komendantów Obwodów pod przymusem 


organizacyjnym konieczna. 


Za wiersz. milm. 1 szpałtowy zwykle za tekstem 
Zł. —12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście ZŁ —'60 


.540— 


tw OTU: 


legionów 15 i Hetmańska 9. 
Poremust, Tarner, Kołomyja, Drohobycz, St 
i Król. Huta, Chrzanów, Wadowice, Dolina, 
i Osćromiee,1 adhajce. Danbor Nisko $ożajsk, FJGLbuszowa Ulanóm Rete, Otkusz Mialnicg, 


OGŁOSZENIA 


Ryn ek 14 1 Szewska 17. 


Roznadów? 


E Na 1-ej str. ZŁ. —'*70 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10 
M Komunikaty ZŁ —'48, zamiejscowe o 259/, drożej, 


XKaforwice: 

s Jana 1 : 
ryj, Borystam, Jarostan, Brody, Złoczów Rzeszón, Bielsko Cieszyna. 
Lisko, Radom, Mielec, Horodenka, Biecz, dł n, Katusz,Dąbica, Tanis ` 


amicr yty itga 


8 l „DZIENNIK LUDOWY“. 


99 oryg. części składo- 

we- wzorowe Spec. 

FO RD warsztaty do BASE 
99 poleca firma 

WITOŁD TRAN DA 


"Lwów, ul. Podleskiego 2. 


GZTM im. Dra Niemca Pełczyńska 28 (Supińskiego) 
1926/26 Klasa I. Zgłoszenia uczniów codziennie od 
1230—13. 540—8 


SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH | SKORNYCH 3871 

b. sekundarjusz szpitala wied. 
Dr. L. Mund va. re 8—40, 12—1, 
8—6, w niedzielę 9—1, Lwów, Asnyka 1, (róg Pańskiej) 


OM NA WŁASNOŚĆ 


we Lwowie, za zł. 7.000, murowany 

wraz z parcelą, około 50 sążni gruntu, 

przy ul. Wól:ckiej buduje i sprzedaje 
Towarzystwo Terenowe. 


UWAGA! 


Nadzwyczajna premja dla czytelników 
„DZIENNIKA LUDOWEGO“ 


Tylko © tygodnie 


wysyłamy każdemu 3 mtr. podwójnego materjału na 

świąteczne ubranie letnie w angielskich deseniach, 

lub palto damskie i na całą.suknię damską batystu 
w najładniejsze desenie i dobrych gatunkach 


Za 13 zł. 5% gr. 


Towary powyższe wysyłamy za zaliczką pocztową po 
otrzymaniu listownego zamówienia (płaci się przy 
odbiorze towaru). 

UWAGA: Ci zaś, którzy nadeślą zaraz 2 zł. nie płacą 

kosztów opakowania, ani opłaty pocztowej. - 
Zamówienia prosimy adresować: 
FIRMA 


Informacji udziela Biuro Architektoniczne 


M. NIKODEMOWICZ i M. STADLER 


Lwów, Zitnorowicza 19, 


telefon 31--20, 


MOTORY „PERKUN” 


Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały I nagrodę na 
wystawie w Paryż», gdyż są pojedyncze, ekonomiczne 
i bardzo latwe do obslugi. 

Na dogodne spłaty tak motory, jak maszyny 
młyńskie, obrabiarki, pompy, pędnie, pasy, prasy do 
dachówek i t. p. poleca: 572—2 


„PILOT 


Lwów, ul. Batorego 4. 


Setki listów pochwalnych, oraz cenniki na żądanie. 


5701 


Nr. 118 


Z dniem 1 maja 1925 
zniżyłem wszystkie ceny 
od 10”/, do 150/6 


Jedna próba przekona że: 


taniej niż wszędzie! 


ANTONI HALSKI 


Handel towarów żelaznych 


Lwów, Sobieskiego I. 3. — Telefon 604 
499 


Najtańszem żródłem zakupu 
ubrsń męskich i dziecinnych, 


Na raty! ! płaszczy damskich i kostju- 


piki raglanów, płaszczy gumowych spodni ł t. p. jest we 
wowie ul. Kazimie- 
firma E. Periberger rzowska 35. 

Dla P. T. Urzędników i funkcjonarjuszy państwowych 
dogodne warunki. 


Uwaga na numer domu 35. 573—4 


W chorobach skórnych i wenerycznych 
b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 


8-mio 
kątny 
IDĄCY w KAŻDEJ POZYCJI | -- 
DALSZE CZEKIEM P. K. O. 
MAŁY 26 zł, WIĘKSZY 35 zł. 
BIJĄCY GODZINY i pół 44 zł. 
Wysyła natychmiast 
MARJAN DAJEWSKI 
LWÓW — AKADEMICKA 26. 


Zegar okręfowy 


10 zi. 


pierwsza rata 
Le 


Rast i Gassera maszyna do 
szycia jest najlepsza. Skład 
fabryczny we Lwowie, ul. 


Gródecka 53. 11-1 


8 Zarząd Powiatowej Kasy Chorych r 
| w Stryju 
Il. Lekarza ambulatoryjnego. Ta 
| Warunki przyjęcia są: 
Ad L a) Obywatelstwo polskie. 
b) Dyplom Dra wszechnauk lekarskich 
c) Dowód odbytej praktyki specjalnej na jednej 
z klinik krajowych lub zagranicznych. 
Ad II. a) Obywatelstwo polskie. 
b) Dyplom Dra wszech nauk lekarskich. 


oglasza 
e) Kilkuletnia praktyka lekarska lub conajmniej 
- dwuletnia praktyka szpitalna. 
d) Nieprzekroczony 45 rok Życia. 


KOMUNIKAT. 
POZNAJ SIEBIE. Kim je- 
ateś? kim być możesz? Charakter, 


zdolności, przeznaczenie. 
Jeżeli Ci brak energji, równowagi, je- 
żeli nie wiesz jak żyć, postępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić się lo- 


nika, znawcy dusz, autora prac nauko- 
wych. Nadeślij charakter piama swe- 
BO, lub zainteresowanej osoby. Na- 
pisz rok, miesiąc nrodzenia, kawaler, 
żonaty, wdowiec, ile osób najbliższej 
rodziny. Na tych danych otrzymasz 
listem poleconym naukową szczepó- 
ławą analizą charakteru, określenia 
ważniejszych zdarzeń życiowych. Od- 
powiedzi na szczerze zadane pytania, 
również horoskop ułożony przez słyn- 
ne medjum Miss Ewigny. Analizę-ho- 
roskop wysyła się po otrzymaniu Zł. 
A'—. Jeżeli wziąć pod uwagę, że wy- 
konanie analizy wymaga poważnej u- 
mysłowej pracy, koszta ogłoszeń, po- 
cztowe ete., wyżej oznaczona suma 
nie jest zbyt wysoka Osobiście przyj- 
muję 12—7 pp  Uuońwiadczenia nau- 
kowo pana Szyllera-5zkolnika zaszczy- 
cone chwalebnymi protokołami nau- 
kowych Towarzystw Warszawy, áwia- 
dectwami najwybitniojazych powag 
áwiata lekarskiego i odezwami prasy. 
Książki nadzwyczaj ciekawej treści 
naukowa- -pouczającej ; Katalog ilustro- 
wany darmo. Na przysylkę dałączyć 
znaczek pocztowy. — Adres $ 


Pobory ad Ii II: X grupa płacy urzędników 


na posadę F 
I. Lekarza specjalisty chorób kobiecych | 
(ginekologa) i dziecięcych. 
państwowyci. 
rodania wnosić należy do Zarzadu pow. Kasy 
Chorych w Stryju do dnia 8 czerwca 1925. 


Przewodniczący Zarządu: 


PIEL Michał, m. p. 


569—1 


Senator STANISŁAW POSNER | 


[i m 


JEJ POCHODZENIE -- JEJ CELE 


Warszawa, 
Psycho-Grafolog 
Szyller - Szkolnik 

Piękna 28. — Pokój 14. 
TELEFON 506—-08. 


JEJ ORGANIZACJA a 527—2 
Cena 20 gr. = 
poleca Inserujcie 


Księgarnia Ludowa 
Lwów, ul. Szajnochy L. 2. 


w „DZIENNIKU 
LUDOWYM" 


„Polska Oszczędność 
Łódź, nl. Piotrkowska Nr. 36. | 


sowi, zwróć sią do p. Szyllera-Szkol- J 


Państwowego we Lwowie 


Dr. Laura Füllenbaum 


ordynuje od 3—6 popołudniu ul. Żółkiewska L. 33. 


„GLOBOL 


„VĘPIMOL” 
Firmy Fritz Schulz jun. A. G. 


tępi mole i przewyższa wszystkie dotychczasowe znane środki. 


REPREZENTACJA i SKŁAD FABRYCZNY 


| Dom handlowy FL. KRAUSE 


Lwów, Skarbkowska 35. 


Telefon 18-68. Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. 


Marzenia Twoje mogą sie ziścić, gdyż co drugi 


los wygrywa! 


Przez rząd potwierdzona loteria. 


54000 wygranych i 1 premja w wysokości 


jedenaście miljonów ‘marek 


Możesz wygrać na jeden los pół miljona marek 


450000 mk 300000 mk 
250000 , 200000 , 
150000 , 10000600 , 
Tysiąc większych i średnich wygrywających losów. 
Wypłata wygranych losów jest chroniona przez państwo. 
Ciagnienie dnia 10-go i li-go czerwca 1925. 
Urzędowy spis wygranych dołącza się bezpłatnie do każdego zamówienia. 
"Je 1a a 
Złotych 8.—'20.- 40.— 


Należy sklerować do: 


Cena losu: 


W. Zissler, Breslau 


Ohlauerstrasse 7. 


5568—4 
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